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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A

Ni edz i e l a  dn ia  13  C z e r w c a  1 S4 1  r o k u .

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  dn i a  1 8 ( 3 0 )  
w i e t n i a ] 8 4 ]  r o k u  p o s t a n o w i ł a ,  a b y :  d e f r a u -  
» ne i ,  k t ó r z y ,  w e d l e  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i ­

s ó w  s k a r b o w y c h ,  n i e  b ę d ą c  w s tan ie  o p ł a c i ć  z a ­
s ą d z o n e j  n a  n i ch  k a r v  p i e n i ę ż n e j , w a r e s z c i e  
*ą o sa d z e n i ,  za d o p u s z c z e n i e  się u c ie cz k i  z p o d  
d o z o r u  s t r a ż y  w i ę z i e nn e j ,  o p p ó c z  k a r v ,  k t ó r ą  
na  m o c y  o s t a t e c z n e g o  w y r z e c z e n i a  w ł a d z  s k a r ­
b o w y c h  c i e r p i e ć  winni ,  s ka r a n i  b y l i  p o s z c z e ­
n i e m  o c h l e b i e  i w o d z i e  n a j d ł u ż e j  p r z e z  m i e ­
s i ąc  j s d e n ,  p r z y  z a s t o s o w a n i u  się w s z a k ż e  d o  
p r z e p i s u  a r t y k u ł u  2 2 2  K o d e x u  K r y m i n a l n e g o .  
J eżel i  zaś d e f r a u d a n c i  w z m o w i e  z i n n y m i  w i ę ­
ź nia mi  u c i e c z k ę  s o b i e  u ł a t w i ą ,  m ó w c z a s  p o  
o d b y c i u  k a r y  o z n a c z o n e j  p r z e z  w ł a d z e  s k a r b o ­
w e  za d ef t  a ud ac y  ą, tęz k a r ę ,  n a j w i ę c e j  na  m i e ­
s i ę c y  t r z y  p r z e d ł u ż o n ą  m i e ć  b ę d ą .  U z n a n i e  
w i n y  i o z n a c z e n i e  s t o p n i a  k a r y  za t o ż  p r z e ­
k r o c z e n i e ,  n a l eż eć  m a  d o  R z ą d ó w  G u b e r n i a l -  
n y c h ,  k t ó r y c h  d e c v z v e ,  c o  d o  t e g o ,  w d r o d z e  
a d m i n i s t r a c y j n e j  w y d a w a n e ,  b ę d ą  o s t a t e c z o e m i .

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  p r z e z  p o s t a n o w i e n i a  
s w e  z d n i a  18  ( 3 0 )  K w i e t n i a  r .  b.  m i a n o w a ł a ;  
P .  I g n a c e g o  G a r s z y ń s k i e g o ,  P o d s ę d k a  S ą d u  P o ­
k o j u  P o w i a t u  B rz ez i ń s k i e g o ,  Z a s t ę p c ą  P o d p r o ­
k u r a t o r a  p r z y  . t r y b u n a l e  C y w i l n y m  G u b e r n i !  
Ka l isk ie j ;  P .  W a l e n t e g o  T c h o r z o w s k i e g o ,  P i s a ­
r z a  S ą d u  P o k o j u  P o w i a t u  W i e l u ń s k i e g o ,  Z a ­
s t ę p c ą  P o d s ę d k a  S ą d u  P o k o j u  P o w i a t u  B r z e ­
z ińs k i ego ;  P.  A n t o n i e g o  B a r t o l d a ,  A s s e s s o r s  S ą ­
d u  Pól i cy i  P o p r a w c z e j  Wydziału P ł o c k i e g o ,  
Z a s t ę p c ą  P o d s ę d k a  S ą d u  P o k o j u  P o w i a t u  P ł o ­
c k i e g o  O d d z i a ł u  I g o ;  P.  A n d r z e j a  B o r o d z i c a ,

Piśm iennic two K ra jo w e ,  na j tańszy  ty  środnik l i te ra ­
cki w W a r i  z iwie razem  z G aze tą  Poranną  przy  k tó ­
re j  wychodzi,  kosz tuje  na  miesiąc z ł .  2 g r .  20 bez  roz­
noszenia. K antor  G łów ny p r z y  ul. T rę b a c k ie j  Nr.  639.

d o t y c h c z a s o w e g o  P r e z y d e n t a  mi as t a  Z g i e r z a ,  
p.  o.  P r e z y d e n t a  mias t a  Kal isza,  a P .  A l o i z e g o  
S k a l sk i eg o ,  d o t y c h c z a s o w e g o  B u r m i s t r z a  mia s t a  
A l e x a n d r o w a ,  p. o.  P r e z y d e n t a  mi as t a  Z g i e r z a .

T a ż  R a d a  p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  s w e  z d n i a  2 5  
K w i e t n i a  \ 7 M a j a )  r .  i)., m i a n o w a ł a  R a d c ę  H o ­
n o r o w e g o ,  A l e x a n d r a  ‘Ł a w r y n o w i c z a ,  jSt ar sze -  
g o  ( t ł u m a c z a  j ę z y k a  R o s s y j s i i i e g o  w b i u r z e  N a j ­
wyższe j  I z by  O b r a c h u n k o w e j ,  S z e f e m  W y d z i a ­
ł u  Ko nt r o l l i  t e j ż e  I z b y ,  z p o z o s t a w i e n i e m  g o  
p r z y  t e r a ź n i e j s z y c h  o b o w i ą z k a c h .

L ondyn 4  C z e r w c a .  —  I z b a  n iższa  d o t ą d  nie  
u k o ń c z y ł a  o b r a d  n a d  w n i o s k i e m  Si r  R .  P e e la ,  
n a  dz iś  zaś  z a p o w i e d z i a n y  w n i o s e k  L o r d a  J. R u s ­
sel l  o  p r a w i e  z b o ź o w e m ,  d o  p r z y s z ł e g o  t y g o ­
d n ia  o d r o c z o n y m  z os ta ł .

G d y  w i zbie  n izsze j  t r w a j ą  j e s z c z e  r o z p r a w y  
n a d  w n i o s k i e m  S i r  R.  P ee la  p r z e c i w  m i n i s t r o m ,  
ciź k o r z y s t a j ą c  z t u t e j s z e j  walki  s t r o n n i c t w , z n a j ­
d u j ą  z n a c z n ą  p o d p o r ę  w m e t o d y s t a c h  W e l e -  
s l e ja ,  o  k t ó r ą  n a p r o ż n o  u b i e g a l i  się t o r v s o w i e .  
S t a r a n i a  w y c h o d z ą c e g o  t u  d z ie n n i k a ,  k t ó r y  p i ­
sz ąc  w d u c h u  m e t o d y s t ó w ,  p r z e d s t a w i a  się j a k o  
t o r y s o w s k i ,  z o s t a ł y  o d r z u c o n e  p r z e z  t o w a r z y ­
s t w o  m e t o d y s t ó w  W e l e s l e j a  z H u d d e r s f i e l d  i o -  
k ol ic y,  o w s z e m  to r e l i g i j ne  s t r o n n i c t w o  u t w o ­
r z y ł o  s a m o  w s o b i e  r o d z a j  z g r o m a d z e n i a  p r z e ­
c i w  p r a w u  z b o ż o w e m u ,  k t ó re  w y d a ł o  a d r e s  d o  
g m i n  W e l e s l e j a ,  w z y w a j ą c  j e ,  a b y  p r z y s t ą p i ł y  
d o  z w i ą z k u  na  k o r z y ś ć  t a ń s z e g o  c h l e b a .  —  R ó ­
w n i e ż  d o k t o r  L u s h i n g t o n  i F i l a n t r o p i ,  k t ó r z y  
przec iw il i  się m inistrom  w p r a w i e  e u k r o w ć m ,



dostrzegając w niem zachętę do handlu n iew ol­
nikami, w kwestyi o zaufaniu, nie wystawią mi­
nistrów na ostrze, jak niemniej niektórzy p rze ­
ciwni zmianie prawa zbożow ego,jak  Lord W b r -  
siej i nawet torys pan Ingham nie będą g ło so ­
wać za wnioskiem Sir R. Peel, już  to ze nie 
chcą zupełn ie  potępiać gabinetu, już  że i po Sir 
R. Peel spodziewają się niejakich ustąpieri, a tak 
ministrowie p r z r  g łosach  o zaufaniu chociaż 
na małą większość, z pewnością liczyć mogą.

Ministeryalny G l o b e  ponawia także dawniej 
zapowiedzianą nadzieję, że wniosek Sir R. Peela 
o utracie zaufania izby niższej w ministrach, 
od rzuconym  będzie z m a łą  przynajmniej wię­
kszością.

Zgrom adzenia za i przeciw zamiarom mini­
strów ciągle trw ają ,  i na wielu miejscach p o ­
czyniono przygotowania do w yborów, w nadziei 
pewnego rozwiązania parlamentu. W  L iw er-  
poolu podpisano odezwę do Lorda Palmersto- 
tia, aby  raczy ł zezwolić na obranie go r e p r e ­
zentantem tego miasta podczas nastąpić m ają­
cych  w yborów parlamentowych.

W czoraj p rz y b y ł  margrabia ClarinCarde, p o ­
s e ł  w P e te rsb u rg u  i miał posłuchanie u Królo­
wej. Również baron Htigel, pose ł Króla W ir-  
temberskiego, z łoży ł swoje listy wierzytelne.

Na dowód uciśnionego stanu handlowego i 
b raku  pien iędzy ,  donoszą z P re s to n ,  że tam 
obecnie  jes t 1228 niezamieszkałych domów i 
żadne podatki nie są op łacone .

W  dniu urodzin  Królowej, miasto Cossuy w 
hrabstwie Norfolk, na wieży kościoła Królowej 
M aryi; pod angielskim sz tanda rem , zawiesiłó 
chińską Hagę, którą zab ra ł  porucznik Jern ing- 
Jiam przy zdobyciu wyspy Tshuzan,

W czora j  nadeszła znowu z L iverpo lu  wieść 
pom nażająca nadzieję po w ro tu  P rezyden ta , 
bow iem  kapitan p rzybyłego  tu z Ruenos Ay­
res  okrętu  Fortitude , doniósł,  że d. 27 maja 
widział pod  476  Stop. szerokości i 2 4  — 30  
długości w oddaleniu wielki parostatek ku 
p ó łnocno  zachodniej stronie p łynący. Dziś 
jednak  znikła ta nadzieja, bo  w ed łu g  opisu

zdaje się, że to b y ł  parostatek London  p rzy .  
by ły  tu wczoraj z Nowej Szkoevi.

Dzienniki dzisiejsze zawierają dokładne wia­
domości o ostatnich wypadkach w Chinach, 
a ministeryalne pisma uważają skutek tej wy­
praw y za zupełn ie  osiągnięty, kanton bowiem 
znajduje się prawie w posiadaniu anglików, a 
umowa K om odora  B rem er z jenera lnym  g u ­
berna torem  Indyj wschodnich do tego p o s łu ­
ży, że nowa zacięta walka, za pom ocą świeżo 
z Indyj wysłanych posiłków, z całą usilnością 
prowadzoną będzie. Dzienniki toryson skie zno­
wu tryum fują, że spe łn iły  się ich przepow ie­
dnie, że kapitan Elliot daje się wodzić za no* 
w ład z o m  chińskim, że napróźno się z nimi 
czas jakiś układając, został igraszką chińczy­
ków i musi rzeczy na nowo rozpoczynać. 
W e d łu g  dzienników ministeryalnych, kapitan 
Elliot miał odebrać  polecenie, aby  wojsko 
angielskie z wyspy H ongkong ustąpiło, a lbo ­
wiem kontrakt zawarty z Niszynem uznany 
został za nieistniejący.

P a r t ż  3 czerwca. —  Na dow ód  mniemania 
pana Dupin, k tóry w izbie niższej oznajmił,  
że siły zbro jne Francy i w lipcu 1840 r. d o ­
stateczne były , przytaczamy tu wyliczenie ich, 
które poda ł jako  sprawozdawca komtnissyi. 
Flotta fmniemał on, za najpierwszym rozka< 
zem była w stanie wyprawić ma morze 50,000 
ludzi a za pó ł roku  znowu 20  000. Siły lą­
dowej liczył on wówczas 3 37 .022  piechoty 
i 61211 j a z d y  Marynarzy znajdujących się 
na okrętach bv ło  35 900. Do tego dodać j e ­
szcze należy gwardyą narodową która w sa­
mych tylko nadgranicznych departam entach  
stanowi 658 ,000  piechoty, 14,000 jazdy  
9,000. Lecz podanie, które marszałek Soult^ 
wczoraj w izbie parów  uczynił, sprzeczne jest 
zupełn ie  z powyZszem obliczeniem. Rzekł on 
mianowicie, że corok szósta lub siódma część 
koni w jeździe odchodzi. W Afryce zaś strata ta 
wynosi 25 procent. Armija w sierpniu lf-10 
r. liczyła tylko 6 2 .0 0 0  koni, z. których jednak  
ledwo 14,500 do boju zdatnych by ło .

Dom Lafitte i w spółka oznajmia w dzisiej­
szych dziennikach że wydaniu pożyczk i T « a ń -



skiej przeszkodziły jedvnie niejakie n ieporo­
zumienia, lecz że 5 b. m. su b sk ry p c ja  o tw orzo­
ną zostanie.— Monitor P a r jz k i  zaprzecza d o ­
niesieniu, jakoby Darmes wzbraniał się p r o ­
sie o ułaskawienie. Owszem, (dowiedziawszy 
się o wyroku. Darnie? natychmiast w łasnoręcz­
ną napisał do Króla prośbę, która w sobotę 
wieczór by ła  monarsze przedstawioną a w 
niedzielę rano odbyła  się w Neuiily stosowna 
rada gabinetowa. —  Gnhgnanis Menssenger 
donosi, ze Król zwykłej swej łaskawości, g ° -  
tów b y ł  dao nowy dowód, lecz m usiał uledz 
usilnym przedstawieniom ministrów, którzy dla 
przykładu  żądali spełnienia karv.

W czoraj izba parów  g łosow ała  o nadzwy­
czajnych kredytach na rok 1841.

Listy o d eb rane  w ministeryum marynarki 
donoszą, że od roku  1830, w czterech fran- 
euzkich osadach: Martynice, Guadelupie, G u ja­
nie i Bourbon, miało miejsce 37.519 uwolnień.

Pan T hiers  wy jeżdża dziś do Lille, skąd u- 
da się do wód w Ems lub Karlsbad gdzie ma 
zamiar widzieć się z Księciem Metternichem. 
Hrabia Paliien pose ł  Itossyjski również p o ju ­
trze wyjeżdża do kąpieli niemieckich, ty m ­
czasowo zastąpi go hrabia Kisselew. Posłowie 
angielski i austryjacki przez ca łe  lato pozosta­
ną w Paryżu.

Infant Don łrauc iszek  de Paula z całą r o ­
dziną wyjechał do Chateau M a r aeana przy 
Bordeaux, gdzie oczekiwać będzie pozwolenia 
pow ro tu  do Hiszpanii.

Mówią o okolniku który Don Carlos w ydał do 
stronników swoich we Francyi przebywających. 
W  skutku odjęcia wsparcia przez rząd fran- 
cuzki dla hiszpańskich wychodźców przezna­
czonego ,  nakłania ich pretendent,  idąc za 
skłonnością serca, aby powrócili do ojczyzny, 
jeśli to za d o b r e  uznają.

W iktor Hugo dziś miał wstępną mowę w aka­
demii; początek je j  zyskał powszechne zadow o­
lenie. ‘Łatwo można się domyślić,ze na tak nie- 
zwykłą literacką uroczystość, mnóstwo przyby ło  
widzów, między którymi znajdowali się obo je  
Księstwo Orleańscy' j Księżna Nemours.

Dzienniki tutejsze zawierają raport Biskupa 
Algieru o wymianie francuzkich jeńców w ojen­
nych, jaka nastąpiła między Biskupem i Kali. 
fem Sedi-M ohamed Ben-Aked. Obaj p r /v h v -  
li niedaleko Buffaryku. Biskup po d a ł  Kalifo­
wi rękę mówiąc: »Te połączenie rąk jest o-
brazem  dusz naszych przy świętej i ważnej 
czynności,  o której stanowić mamv. Niemo- 
gę ci dostarczya ani obie ani kobierców, je ż e ­
li na tern usiąść nie zechcesz co Bóg ozdob ił  
kwiatami, lub jeżeli odmówisz wstąpić do na­
miotu, który konie m oje  p rzyc iągnę ły . .  Ka- 
h f  p rzy ją ł  wezwanie i wsiadł do pow ozu Bi­
skupa gdzie odby ła  się umowa. Biskup m ó­
wił do Kalifa i otaczających go Arabów, s ło ­
wami pokoju i chrześcijańskiej miłości. Kalif 
wskazał na wspaniałą lecz bezludną okolicę, i 
rzekł:  uDla czegóż prowadzimy z sobą woj­
nę: O krutną jes t  ona dla ziemi. Jęcz dla n ie ­
ba jest dobrą  i s łodką ..  Biskup u j ą w s z y  k rzv i  
swój, p o ło ż y ł  go na rękojeści arabskiego ja ta -  
ganu odpowiadając: .P o k ó j  na ziemi, jest p o ­
kojem w niebie; gdybyś wiedział!. Poezem  
nastąpiła wymiana jeucow . Na pożegnanie 
Kalif ścisnął Biskupowi rękę. Jeńcy ju ż  p rz y ­
byli do Algieru.

Parostatek SJ~inx dnia 28 z. m. p rzy b y ł  do  
T u lo n u .  Na pokładzie je g o  zna jdow ał się 
między innymi Marszałek Duvivier. —  Piszą tt 
Mostaganem, że j e n e ra ł  Bugeaud i Książę N e­
m ours  dnia 16 maja przybyli na ten punkt w y ­
brzeża; dyw izja  z Oranu już. tam ich czekała, 
odbywszy marsz z O ranu  do Mostaganem bez  
wystrzału. 18, przy najpiękniejszej pogodzie 
wyprawa ruszyły dalej. T eg o ż  dnia kolumna 
algierska, pod  dowództwem jen era ła  Baraguay 
d flilliers p rzeszed łszy  wąwóz w  Teniach uda 
się w kierunku do Medeah. W vdano  odezw y 
do nieprzyjaznych arabskich pokoleń, wzywają', 
ce je  do poddania się. W  razie gdyby  chcieli 
przejść na s tronę francuską, zapewnia się im 
stosowny żołd; zarazem objawiono im że w o j ­
na prowadzona je s t  tylko z A bdel-K aderem  i 
je g o  stronnikami i że żadne z nim nienastąpię 
układy, skoro  bezw arunkowo poddać się nie 
chce.
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I t e m  27 M a j a .  — Mówią źe Don Miguel 
skłania się do przyjęcia rad dworu  austryjac-  
kiego i papiezkiego i przystania na warunki 
na łożone  przez gabinet  Lizboński.  Skoro to 
uczyni,  zabezpieczy przyszłość swoję i wyjdzie 
z ' prawdziwie uciążliwego położenia.  Ojciec 
ś ty  odprawi  ju tro  nabożeństwo w kościele; pro-  
paganda fide ofiarę swej żarliwości, niewstrzy- 
rnuje to j ednak ieb nas tępców od gorliwości 
rozprzestrzeniania prawd śtej Ewangelii.

O d granic tureckich  22 ulaja. — P ó ł n o ­
cn e  prowincye Turcy i  zdają się już być uspo ­
kojone.  W Widdynie o deb ra no  wiadomość z 
Carogrodu o ustanowieniu kominissyi sułtań- 
skiej do  rozpoznania zażaleń bułgarskich ra-  
ja tów,  i postępowania władz tureckich p rzed i 
po  wybuchu  rozruchów.  Baszowie Nissy i 
Widd inu ,  mają być mocno  skompromitowani ,  
obawia się także czyli rodzina Książąt Chrze ­
ścijańskich nie przewiniła co przeciw zwierz­
chniej  władzy porty.  Zaraz po wybuchu  p o ­
wstania w Bulgaryi,  por ta miała  zamiar w'ysłać 
do Nissy Tewkiw beja sekretarza sułtańskie-  
go,  z nieograniczoną mocą poskromienia nie- 
spokojności .  Nieprzewidziane przeszkody nie- 
dozwoli ły mu odjechać,  a pełen wykrętów r a ­
p o r t  Hupeina,  baszy Widdinu,  sprawił  na p o r ­
cie tak korzystne wrażenie,  źe mu zostawiono 
m oc  do wolnego działania celem przywrócenia 
porządku.  Tewkiw bej  mianowany został te­
raz prezesem tej rozpoznawczej kommissvi,  k tó ­
ra jeżeli  zręcznie działać będzie,  niespodziane 
zapewne  osiągnie skutki.

Dzienmk Molta Limes pisze: » Wiadomości
t S y r y i  po d. 14 maja. W górach trwa ciągłe 
wzburzen ie ,  które j ednak wkrótce u s t a n i e ,  
gdyż mieszkańcy gór  zasłużyli  na niejakie utei. 
Władz a  ciągle się u twierdza i organizuje.  Z a ­
r aza w mieście i wojskowym kordonie,  czyni 
wielkie spustoszenia; wielu europejczyków pa- 
d ło  jej ofiarą. Tenże dziennik d o n o s i  z Kan- 
dyi 4  Maja: •Jeszcze nie p rzyby ła  wyprawa z 
Konstantynopola ,  chociaż ją  przy Grecyi wi­
dziano. Basza jeszcze nie n a p a s to w a ł ’ p o w ­
stańców, którzy zanieśl iprośbę do czterech wiel­

kich mocarstw.  Konsul  francuski nieprzyjął  
prośby  do rządu swojego.  Angielski parosta­
tek Wezuwiusz stał wSuda .  W Atenach pa ­
nuje eiągła gotowość wspomagania po w s ta ń­
ców Kandyi.

B o m b a y  1 m a ja . — Rząd wschodnio-indyj iki  
zaciągnął nową pożyczkę,  która niewielkie zj e­
dnała sobie zadowolenie.  Gub ern a t o r  Prezv- 
dentostwa Bombay,  złożył  urząd i odp łyn ą ł  do 
Suez.  Lord Auckland wyznaczył  kommissyą 
do przejrzenia dostaw dla wojsk wyznaczonych 
do Chin, bowiem wielką między nimi śmiertel­
ność przypisują złej żywności.  Pod opieką 
Lord a  Elfinstone w Madras założono i o two ­
rzono uniwersytet .  W Sind i w Afganistanie 
nie zaszło nic nowego.  Major  T o d d  p rzybył  
zdrowo do Kandaeharu,  do odjazdu zmusił  go 
minister Yar-Mobamed,  który żądał  od niego 
pieniędzy lecz odmowną o deb ra ł  odpowiedź.  
M inister wysła ł  w przytomności  Majora,  Pos ła  
do Persyi,  wzywając jej pomocy i oświadczył  
mu,  że s łużba jego w l leraci* już  jest  bezpo- 
trzebną.  Je ne ra ł  Brocks z korpusem swoim 
dnia 2 Marca stał w Quetta czekając'dalszych 
rozkazów Lorda Auckland i j eden tydzień r o z ­
strzygnąć miał,  czy Anglicy Herat  zostawić ma­
ją w ręku Szacha Kamramn,  lub go sami za­
jąć.  Chan Kelatu dotąd niepokonany,  Angli­
cy j ednak  mają nadzieję, że wkrótcę sam 
się podds,  jak to uczynił  Dost Mohnmed,  o-  
becnie w Kalkucie przebywający.  W  Pendsza-  
bie panuje ciągła anarchia, żołnierze mordu ją  
swych europejskich oficerów, a nienawiść ku 
Ąngiikom wzrasta. W ła dc a  tutejszy Scharo-  
Singh sam ob ją ł  naczelne nad wojskiem d o ­
wództwo.  Kilka dni głoszono,  źe ot rutym zo­
stał,  lecz źe życie j ego  jes t  w niebezpieczeń­
stwie, pokazuje się z nagłego  i niewyjaśnione­
go rozbicia statku, nak tóryins ię  on znajdował .  
Ocalenie swoje winien szczęśliwemu wypłynie-  
niu. W Nepalu r ząd wydał  ogłoszenie, ’ d o ­
noszące,  ze niespokojni  ludzie rozszerzają wieść 
o nieporozumieniu między Nepalem i Anglią; 
l ecz pog łoskę tę zbito a kto, ją  powtarza t emu 
wlewają w uszy gorący olej.


